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w> W ilnie w Poniedziałek dnia 2  i  Lipca p% «r. 1822 roAtfj

* WI ADOMOŚCI  x n i  J OWB.  , -  •
, O la tn ia  data gazet petersburskich jest dnia 
15 lipca.

Podług gazety s^nackiey: przez Naywyższy 
Ukaz Jfcoo C e s a h S k . i e y  Mości do kantoru  Owo. 
fu z dnia t i  czerwca, Xiężniczka Elżbieta B ia ła» 
s ie l . sk a ,  N a y ł a s k a  w i e ?  mianowana freylejną Dwo­
ru  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h .

- v  Naj wyższym J e g o  C e s a r s k ie y  M o śc i U . 
kazie, wydanym do M inistra skarbu d. 25 czerw ­
ca r. t. wyrażono;

Potwierdziwszy w arunki pożyczki, zaw arte 
przez pośrednictwo Posła N aszego w Londynie. 
Air a nego Liu/ena, z bankierem N. M. Rotsziidem, 
R ozkazuję wain dla przyw iedzenia ich w należy, 
te działacie uczynić następujące rozrządzenia:
, i) Summę tey pożyczki, czyniącą czterdzie­
ści trzy  miliony rubli srebrną bankowa monetą, 
zapisać do Xięgi Długów Pań.,twa w oddziale d łu­
gów bezterm inowych, z opłatą corocznie nieusta­
jącego dochodu po pięć od sta. . .

2) Summa potrzebna na uskutecznienie n i e ,  
Ó S ta n n e g o  dochodu, równicą i jeden procent na u- 
tnorzenie t e y  pożyczki, mają bydź corocznie w y , 
płacane z ogółnycii^doohodow Państw a, opróeą 
trzydziestu  m iii  o n o  W-A u U i ,  w U4 awie K om om - 
S yi Umorzenia (§4) przeznaczonych na  opłatę d iu -  
go w. . .

3) Na pobieranie meąstalącegó dochodu maja 
bydź wydane we właściwym, stosownie do w arun­
ków pożyczki, czasie z K«mmi5syi um orzenia dłu­
gów podług utw icrdzuney, przeze Mnie formy, 
świadectwa w języku Rossyyakim i  ĄpgieLkiem i 
Francuzkiem  tłum aczeniem , z porlpiwm Zarządza-

J 7  ; j ż w .

* • ,  r*w ' aicumsei awaazie*
^cia. na duew iećset sześćdziesiąt, na trzy tysią. 
ce tr /^ s ta  sze ćdziesiąt, i na sześć tysięcy siedm- 
st t d wadzi >scią rubli srebrem. Do każdego świa- 
dla V! a prZ}l‘lCzy  się( dwądzieścia cz tery  kuponów 
w  ’tial! za^ ł  o ^a^n ieo i, • przypadającego'

‘'ernnnie, doęhodu-nieustającego.
i  >“ *g°4nie
sie u stn i - j  7/ cz^b ,od  i m arca 1822 roku, ma
jedna S o  S ł o w a ^  T ?  a W .ariowiciei
dn ia  wPr £ S  *39 m arca, a d ruga od
m issy i um orzenia długo S a l b  w  K om -
to rze  N. H V R o ts u ld ^  gdziSkfn^Lcuidyqie w K a n -  
dectw a żądać bedzie w  - 6 ńkązicieji św ia-
ópłata uskutecznia s ię ' zdarzen i*
" H ł  *reV  ń * .  w 'd
jedsn  pens s terling r a r u b e l  s re W aA  sO l>ngi ,

o)  UkazMueiowi św ia d e c tw - „ .,0  •
p raw o  w nieść je do Komuu;.$vi P aństw »WU,e Sl '̂
n ia  długo w, ( z w arunkiem , iżby w i 7 , nT r '
W ydany h jlet bezterm inow y na takaż « y łm u
im ie jego samego', albo m  Imiona innvch  
je g o  w skazania. W  takieni zd trzen iu  ń 1

» s u i v y  w  bydf o p ł a c a j  8 t  M m
burgu w term inach w yiey pomh-ajonych ' Przelew
a bo transfert takich  b iletów  od j e d S y  osoby d r ^
gley, n ias.ę  czynić podług praw ideł na to usta- 
nowionych.

6) Jeżeli za nadeyścieru term inu ostatniego 
Ł pfzyhpwonycb kuponow, kapitał prze* niego w y­

obrażany n ie zostanie w yk u p ion y , albo obróco­
n y  w bilet bezterm inow y: w tedy mają bydź w y­
dane nanowo dw adzieścia Cztery kupony, i tak da- 
ley , ażeby się  zabezpieczyło  w ła śc ic ie lo w i św ia­
d ectw a  otrzym anie dochodu nieustającego.

t W  n ayw yższyeh  Jego  ( I e a r s k ie y  M ości U -  
kazach, objaw ionych R ządzącem u Senatow i w y­
rażono: ■, 1

Przez M inistra sprawiedliwości, d. 3o czerw­
ca. Jeg o  C e sa r sk a  Mość, stosow nie do postano­
w ien ia  K om itetu M nistrów N a y w y z e y  H ozk azą^  
R A czył, dla przecięcia trw ających w g n b e m n  K a- 
zańskiey nadużyć i nieporządków , w ysłać do Ka­
zania  Senatora R adcę T aynegn Sojmonowa , z po­
leceniem^ iżby działając w e w szystk iem  na praw ach  
jenerał gubernatora, pozostał tam  do zupełnego u* 
porządkow ania tey  gubęrnji. •

P rzez Sprawująaego M inisteryum  spraw we* 
wnętrznych, dnia  3 lipca. Jego  C e sa r sk a  M ość, 
na przełożenie byłego tenerał gubernatora Syberyi 
Radcy T ajnego Sperańskiego, nayłaskawiey ro z . 
kazać rdczył: guhernii irkuokiey powiatu wiep- 
ćhnie -udińskiego Gzikojskiego Djjiriatskipgo rodu 
Ułówurgo Szulenga 1/2tey klassy G rud im cza , za 
©harowanie przezeń 5«o pudów, jarki dla potrze, 
bującyoh jey włościan, podnieść go do następu jącej 
rangi, . . . .  , a

, JJnia  b  lipca . J e g o  G esask a  M o  ć  , jtoso- 
wme ńo przedstawienia byłego Jenerał G uberna- 
tora Syberyi Radcy Taynego Sperańskiego Nay- 
miłościwiey Rozkazać raczył, gubernii tobolskiey 

kurhariskiego i i^zixnAkiego oze^cicniwcli 
kommissarzy radców ty tu larnych  Szerhina  i Do- 
briłowskiego, za odznaczające się Wykonanie pole- 
Pienia z korzyścią skarbu w.czasie zakupienia zbo, 
za na potrzeby skarbowe, podnieść na assesonów 
koliegialnych. — ...........

Podług Ruskiego Inwalida: Przez rozkaz dzień* 
ny z dnia 7 lipca: przyyuriue się do służby z ma­
jorów 5go pólku strzelców uwolniony podpółkow- 
iiikiem Bielski, do pólku n g 0 strzelców  w daff- 
m eyszry raudzó majora.

Przez rozkaz dzienny K dnia 9 lipca, liczący 
się w woyskń )enerał porucznik T a ły z in  iszy u- 
wąlma się za granicę do wód m ineralnych dla po, 
ratow ania zdvqwia. { .

Przez tenże rozkaz d z ien n y , J e g o  C e sa ii, 
skA Mosę oświadcza N a y w y zszb  zadowolenie i* 
naczel mkóin dyw iżyy i brygad, dowódzcom pół- 
kow, b rygad , oddziałów, szwadronów i kompa- 
n iy , .  dywizyi jszey ^ ’ryssyerów i iszey g w ar, 
dyyskiey pieszey, leib gw ardyi konney a rtv L  
leryi lekkiey bateryi N. ago i brygad a rty lle ryy - 
skich: iszey gw ardyyskiey, kompanii b a ^ ry y n e y  
N. igo, i kompanii Jekkiey N. igo, i i e y  grenady- 
erskiey; kompaniy bateryyriych: N. igo i Ł o  i lek* 

icy kompanii N. 5go, za.spokoyaj zachow-aniesię 
1 przyjacielskie obey^cie się %■ obywatelami w cza- 
s,<m r,0^ ł°KeRia tych  ( w o y T  # jednych w guhernii 
wilenskiey yy powiatach brasławskim i wiłkom ier- 
5kun, a drugich w guhern.ij witebskiey.

Podług tęyże gazety, z dnia i 2go lipca. N ay­
łaskawiey m ianowani kawaleram i orderu i. H lo* 
dzirnierza 3ciey k lassyę spraw ujący interessa i kon, 
s«l jeneralny w Portugalii, radea stanu Borel, i zo» 
stający yy w iedzy Jkołlegiiim państ*ftsprąyy zagr^e



? w L ChaSiF!0rk0,le8il,ny’ H raW l,r““ ' ' ' “’'-B" -  T r tp to o m M *  Zaleci. nadto „nniilroW
Ober-audytor ago korpusu piosaego, 7mev klas. r « { , ™ 2  sl" f . lc™  2 AUl"  ! O fsr* “ ■ iassrtóS,

5 $ i ł ^
K rólestw o  P olskie. ku ra to** k^&e w s k fod  w J.e"er*l ny pro-

W a r s z a w a , d n ia  27 lipca . stanow ien iu  do sadu t , ,  ^  Przeciw ko tem u po-
( Rzadko gdzie wydarzający się przykład ludz* Oskarżeni o sp isek /k °n w 2S?' w B e lfo r t  no-

kości 1 obywatelskiego czynu, w naszym kraju te* dali oowtórnie d 5 h m 2  • • * ' P
raz dopełnionym został. JW . X. S tan iław  S ta sz ic  w i e d K c i  aby 8Fv -
radca stanu, przez akt urzędowy swoje dobra dzie- B e r  m ile  i R e n o u a rd  podjąć s t  i c h o b r o n ^ S o  
dziczne Hrubieszów i kilka wsi przyległych, po- im już raz wspomniony S inister odmów”/*  
darował na dziedzictwo osobom składającym też Sąd w K a lm a rze  tru dS  sie sow w a -a Indsł
gminy, pod warunkiem zawiązania przez miesz- to jest: 12 woyskowych p o w i e k l S i  
kancow teyze gminy towarzystwa rolniczego hru- cerów, i 10cywilnych po w iek szevc^ t • P S  
bieszowskiego ku wzajemney pomocy N. Pan u- Oskarżono i<di «, większęy części uczmoW
s n . ł w  tak znakomitey oli/Joe y S a . z o z e g X  <ek pr™ “iwkó ■*!
yochw al, , zadowolenie M onatcŁ, z«.luguiąey, kiemu. Potrafili jednakL  w TekslefozeLi um3  
1 wyrokiem Swym od d. 25 czerwca r. b. stoso- za granice <*Rszey ozęsu umkną®

rwkrddzUPrZepiS0W PraWa’ akt tCy dar° wizny P°* Arcybiskup paryzki, pisze gazeta berlińska,
Kommissya Rządowa W yznań Religijnych , sT r^ 'unT w ersy^ e^ ^ W iele” °tak S  znaczy8xiad2 

i  Oświecenia poleciła do uzywańia po szkołach ele- L ie n ta r d ,  dyrektor małego seminaryum jezuR olI 6ra“atyk? f/pąp
Spodziewana pogoda przy pierwszey kwadrze blicznych, i aby professorowia S7'k°ł P“‘ I

nie ziściła oczekiwania W czoray prawie przez dzień. Słychać b oSmianie wielu p r o Ł ó w ^ S *  
cały dzieu deszcz padał, a wieczorem około go* }e się, i i  powiększę vrześri • k rovv> ,
dzmy 7 powstała burza wśród ulewy i  przez pół* kę młodzieży. mistrz ie T  y "ń1 kłem
godziny nieustannie bijących piorunow. Naprze- sposobu wzajemnego uczeni,^ • 11 Przeciwm l̂cr”
c iw  arsenału taka była uowodź, i i  piechoto przeyść będą zapewne zniesione. Myśli^on ta k T  osk a i-  
me można było. Dotąd me słychać o szkodliwym sowanu, tak zwanego kollegium francuskiego ^  
przypadku. . , ktorego utrzymanie H e n r y k  I V  „odzień jeSne so*

Uczeń szkół wojewódzkich warszawskich, ka- bie potrawę uymował. Kollegium to odd u* 
p iącsię  nie w  mieyscu przeznaczonym przez poii- pod zarządzenie rady oświecenia publiczne™ J 
cyą, natychmiast utonął Prokurator królewski w  C ondom  w dfjartt*

Pewien obywatel na Dunaju, któremu dora- mencie G ers, utracił urząd, za to, iż dał kr e ke a 
dzono prochem zasypywać krostki na ręku, gdy pewnego deputowanego ze strony liberalnej Człon' 
się leczył tym  sposobem, to jest zflaszeczkisypał L w ie  sądu i znakomitsi obywatele oświadczy" 
proch na rękę, a m iał w  gebie lulkę; skra padła, mu publicznie swóy szacunek i smutek z S 5  
proch się zapalił z hukiem, który przestraszył k il. jego. *muieic z utraty
l a  przyległych ulic, a zamiast uleczenia ręki, tyle Słychać, iż półki piechoty mieć będą trz f
ją uszkodził, iż jeszcze nierównie dłuzey leczyć się bataliony; teraz mają tylko dwa.
musi. _  . . . . . _ Pewny rękodzielnik tuteyazy umieścił w £8'

W  T rze b ie n iu  w  powiecie Koziemckim na zetach wezwanie , aby wielcy panowie z dawne/ 
dniu ib b. m. spadł grad gwałtowny wielkości o- szlachty, celujący przywiązaniem do Burtowi, 
rzęcha włoskiego, 1 przy nayokropmeyszey burzy dla wpojenia podobnyćh uczuć w serce ludzi be* 
w  przeciągu kilku minut, na ćwierć łokcia po- dących w ic£ dobrach, rozdali im chorągwie któ* 
krył ziemię, zabudowania włościańskie poobalał, reby tę powinność przypominać, i za znak noła* 
odwieczne drzewa pow yw racaj a co naysmutniey- ezenia służyć mogły, dgłosił, iż takie chorągwie 
sza, iz nadzieje całorocznych prac rolniczych w  robić będzie, które oprócz herbu i t .  d. maja mieć 
jednym kwadransie zniszczył. W  chw.li tey prze- na tle błękitnym napis: m ło d z ie ż  z  m a ję tn o śc i N N -  
razającey burzy, piorun w  mieszkanie dworskie u- Powróciła t u - z  Anglii Pani C a ta la n i  którS
derzył, cały dom płomieniem ogarnął, przebił ścia- zyskała tam pochwały i wielkie pieniad/e *
nę z obu stron szabrowaną, napełnił pokoy kłę- Izba parów sądzić bedzie oskarżonych o spi*
betn ognia, 1 wydarłszy okno na powrót wyleciał, sek w  B e lfo r t . Akt oskarżenia wyraża na wste- 
bzczęscie w  nieszczęściu, gdyz obecnemu właści- pie: „ Rewolucyyny zapał umysłów zaburzył nie* 
clelowi, przed tą nawałnicą schronionemu, i dwóm które okolice Europy. Tayne związki, zmierzaia- 
irlnym osobom, chociaż przy otwartych drzwiach w  ce szczególniey do uwiedzenia młodzieży, utrz/' 
drugim pokoju, prócz zagłuszenia i zarzucenia wa- m ywały i rozpościerały taki stan rzeczy. Osk*r' 
pnem i cegłą, nie tylko nie szkodził, ale nawet ża- żeni mają po większęy części k t  aadoaŚ.  WspO* 
dnego metalu nie naruszył, nic nie zapalił, i prócz mnione skryte związki doszły powoli do FranoVb 
przebicia ściany i wydarcia okna, żadnego śladu i obmierzłemi przysięgami, przekletemi spiskami 
nie zostawił.  ̂  ̂ i haniebnemi sztyletami, ziemię honoru splamiły-
-  Pomiędzy zbozem w  bhzkosci kosciołka s. Z łona tych związków wysłano emissaryuszoW, 

Krzyza znaleziono trupa juz nadgniłego jakieyś którzy po całym kraju jeździli, i wszedzie stron- 
kobiety. Niewiadomo jeszcze kto była nieboszczka, nikow albo raczey spólnikow spisku szukali. Od

niejakiego czasu podwoili usiłowania swoje. Przed 
w  f  A« N Ci XJA'- sierpnia r. z. udawali się za pbdróenych

{zL ra z .J V a rse .)  F a r y Ł  d n ia  10 lip ca . De- kommissautow handlowych, nie mogąc dowieśdż, 
putaoya Izby larów  podała wczora Królowi dwa za czyiminteressem wysyłani byli. Pod tym po- 
jnfzyjęte projekta do prawa, jeden o założeniu se- zorcm tworzyli wszędzie związki i urządzali kor* 
»Hnaryum w  Chartres, lwystawieniu domu rządo- respornb icyą. Działo się to szczególniey w Strat' 
w egó na ulicy R w o li ,  a drugi względem przeda- b u rg u , B risa ch , M u lh a u s e n , B e lfo r t  i t.d.  ParY ł  
i y  pałacu m inuteryum  skarbu i rozebrania daw- był mieyscem środkowem. Z S a u m u r  miano dać 
nieyszego teatru opery. hasło; chciano razem zrobić powstanie w  Tulo*

D. 7 b. m. Monarcha mianował kapitana N i -  m e  i M a r s y l i i  na południu; w  R o t z e l i , T h o u a rt
col z  półku strzelców szetem szwadronu, a kwa- i N a n te s  na zachodzie; w  B e l fo r t , S tra zb u rg u  *
termistrzów G ir a r d  i T h ie t, oraz podoficera M a -  B risa ch  na wschodzie i t .  d.“
ę n e r  podporucznikami, w  nagrodę chwalebnego Na sessyi iz b y  deputowanych w  d. 8 i 9 ^ *
ł»h postępowania i wierności podczas uwięzienia m. odbywały się dalsze obrady względem kanałotf-



Hrabia de la  Bourctonaye naymocnfey się o- 
pierał podanemu projektowi. Ganił cały system at 
rznięcia kanałów, który od niejakiego czasu ma 
tyle stronników w a Francy i. Nazwał go przy­
muszonym podatkiem, i przytoczył św ieży przy­
kład stawiania mostu w  Bordeaux , który, podług 
W yrachowania, miał kosztować 3 m iliony, a  
kosztował 8 mil. ł‘r. Minister Corbieres popierał 
projekt. O św iadczy ł, iż niepodległa rada stanu 
Uprząta wszelką trudność, zachodzącą m iędzyrzą- 
dem a przedsiębiercami. Nato odezwała się lewa  
strona: R adcy stanu nie są ntepodległym i. O dda­
la ją  ich m in istrow ie, k iedy się im  nie podobają. 
Minister odpowiedział i uspokoił w rzawę. Przy­
jęto nakoniec pierwszy artykuł o kanale z A ire do 
la  Bassee, w departamencie P as de Calais.

K olm ar dnia ro lipca. SpraWa oskarżonych 
o spisek ma się dopiero rozpocząć dnia 20 b. m. 
W  czasie panującey tu trw ogi przed przybyciem  
Szwadronów, które podpułkownika Caron u w ię­
ziły , tuteyszy dowódca, udał się z kilku żołnierza­
m i do więzienia, i każdego więźnia został spokoy- 
nego w swojey izdebce. Nie m yślili w ięc o uw ol­
nieniu swojem.

P a t j i  dnia i 5 lipca. Jenerał d'Anticham p  
miano wany jeneralnym inspektorem woyska roz­
ciągającego kordon zdrowia, które podług tw ierdze­
nia pewnego stronnictwa, wkroczy do Hiszpanii, 
Wyjechał do B ajonny. Słychać oraz o zam yśle 
sprowadzema Króla hiszpańskiego do Francyi przy 
pomony jego gwardyi.

Xuteyszy D zien n ik  rozpraw zawiera pod na- 
pisem W iadom ości z  H iszpanii co następuję: y-
padki w  M adrycie d. 1 b m. kazały sie spodzie­
w ać sm utnych zdarzeń. Nieuchronną była bitwa  
m iędzy 4 ma batalionami gw ardyi, które w yszły  
z zam ku, i arna, które tam pozostały, z jedney! 
a m ilm yą 1 półkami wiernem i k on stytu cy i, sta­
nom 1 jenerałowi Riego, 7/ drugiey strony. Za- 
szła d. 7 b. m. na ulicach M adrytu . Lała sie krew  
potokiem; obie strony wiele ludzi straciły.' Dnia 
i 3 b. m. odebrano tu w  P a ryżu jednę tylko gaze­
tę  madrycką pod napisem U niversal z d. 8 b. m. 
Obey mu je liczne szćzegóły w  tey mierze, a że, jak 
wiadomo, tchnie duchem stronnictwa, rostronność 
w ięc nie dozwala nam, dawać zupełney wiary iev 
doniesieniu które bez tego nosi na sobie ceche 
przesady. Gdy jednak hsty nrvwatne nie każ?
nam w ątp ić o głów nieyszych Sm utnych  wypad­
kach, w ym ieniam y w ięc z nich nastepuiaoe S c f e

S ó ł n o c v r ? h T r  D " ia 7 b  0 godzinie agfey popołnocy, 4 bataliony gwardyi weszły do M adry-

stytuoyynv' ™  k Ł ó r a t o lv i  v !  pobhzkie ulice zaym owała. Przy-
fc z  ich z d o l n3Clerałj, Czterokrolnie nadziała, 

W L b t v i  • " le u °g ły ’ 1 Utraciły 4oo ludzi 
stanitv S i  ’ l  0nTcb 1 w niewolą w ziętych. U-
które były w  ramku^ud ^ t:tUoi?y § wardyh
został sam w 1 udat>\s ,S za mmi. Król po- 
z pólku niectini "n"' ,̂traz zamkow'a składa się
W  1 « H « W . m ilioy?
a niżeli się w podoln a .większa spokoyr.ość, daiewać. - P ró b n y m  raZle m oznał byłoJ spo_’

m e był obecny, dlatego z a p e ^ e  i ż w 1Sf aniczny ch 
no nn meukontentowanie, że nie f i-U y ™ ob:aza- 
:inni, ale siedzieli. stali, równie jak

Słychać; iż urządzenie StamW j  
la ey  odmiany, do czego ma h vdź ,dozna W iel-  
«iu projekt, P P i e ^ n y ^ r z e z , / rf „ c Py°adanwy  ° d r z t  
loę zdaje, Większością głosów m  i  b ry  > iak
dÓVV Prr uy ,? ty  b<2d z ie - M ie d z y 'in n e ^ " d niu , S t? : 
>dw.e Izby, a władza Króla i r z X  * T ’V  J 
magleyszą; konstytucya zaś hisznań?Ua b>d zuroz: 
zbhzona do francuzkiev 3zPanska ma bydz

twierdz' n,« 1 kalibru, przeznaozone do
Wierdz, m e zas polowe. D la przekonania się 0

tern posłał natychmiast rząd hiszpański kilku ofi­
cerów sztabowych,

D nia 6 lipca. Od dwóch dni wiedziano o 
nastąpić mającem rozbrojeniu gwardyi królew skiey, 
co um ysły powszechnie zapaliło. Dnia 1 b. m. 
około godziny u t e y  w ieczorem , cztery bataliony  
wspomnioney gw ardyi w y szły  z miasta, i w  dro­
dze zabrały zapas prochu ze składu przed bramą 
Fuencarral. Ledwo się tam zatrzym ały, pokazał 
się Jenerał M oriilo, którego przyjęły radośnemi o- 
krzykami: N iech ty je  w ierny Jenerał Moriilo! 
Niech ty je  Król! Chcem y udadź się za  K rólem, 
który opuścił M adryt! Zapewnił ich  M o riilo , iż  
to  jest fałszem, a dla przekonania ich, w ziął kilku  
z sobą i zaprowadził do M onarchy, który ich  bar­
dzo uprzeymie przyjął. W róciw szy  M oriilo do 
obozu gwardyi, został ją uszykowaną, do boju, i  
znowu powitano go okrzykiem N iech ży je Moriilo! 
Niech ży je  K ról nieograniczony! P recz ze  S tana­
mi! Przypomniał jenerał ich  powinność, i  w ezw ał, 
aby buntowniczego okrzyku zaniechali. Odpowie­
dzieli mu: j f P a n  m asz bydź dowódzcą n ąszym . 
Jesteś m ężnym  jen era łem , w iernym  i honorowym  
człowiekiem  Oto jes t pora, abyś ratując K róla , 
zjedn a ł sobie nieśm iertelną sławę. Jenerał doniósł 
o tem Królowi i zgromadzonym ministrom. Po­
jechał potem do municypalnosci, która się nieu­
stanną ogłosiła. O pół do 5tey zrana ruszyła  
gwardya do M on cloa , a ztamtąd dom ieszk an ia  
królewskiego w  P rado *), gdzie z zapalonemi lonta­
mi stanęła. Obrała margrabiego de Torre-alta do­
wódzcą swoim, a z poblizkich wsi dostarczono jey 
obficie żywności. Dzień 2 lipca przeszedł spokoy- 
nie w  M adrycie. D w a bataliony gwardyi, które  
pozostały, odbywając straż w  zamku, zam knęły  
w szystkie prowadzące do niego ulice. Cała gw ar­
dya narodowa i kilka półków, stanęły  pod bronią, 
aby wspomnione bataliony nie złączy ły  się z in -  
nemi, będąoemi w  P ra d o , coby zapewne nastąpi­
ło, gdyby m ogły były  -skłonić Króla, aby stanął 
na ich czele  Junta Stanów była ciągle zebrana; 
dzień 2gi lip ca  przeszedł na układach; ofiarowano 
powstańcom powszechną am nestyą, co z pogardą 
odrzucili, oświadozając, iż żadnego m e mają w spół- 
nictw a ze zdraycami, którzy naród hiszpański zhań- 
bili, i rewolucyą. francuzk^ naśladować chcieli. 
Monarcha w yrokiem  swoim  m ianował Jenerała 
M oriilo półkownikiem obu półkow piechoty gw ar­
dyi, z zatrzymaniem dowództwa pierw szey d y w i-  
zyi woyskowey. Dnia 5 b. m. odbyw ały się dal­
sze układy. D w ay oficerowie z batalionów obo­
zujących w  P rado przybyli do M adrytu , i  nara­
dzali się z wyznaczonym i do tego jenerałami. Zda­
je się jednak, iż zgoda nie nastąpiła. Dnia 4 po­
stanowiła municypalnośó upraszać Króla, aby z ro- 
dzkią swoją udał się na ratusz; lecz Monarcha ja­
szcze' się nie zdecydował. N ie zaszły tego dnia 
dalsze wypadki. Pólk D on Carlos zaciągnął do 
zamku dla odbywania straży z dwóma pozostałem i 
tam batalionami. Dnia 5 dowiedziano się, iż rada, 
którey Król przełożył odebrane od m unicypalno- 
ści prośby udania się na ratusz* postanowiła, aby 
Monarcha rozłączył się z gwardyą swoją, nie zna- 

•  jącą zadney k arn ości; na 00 Król odpowiedział: 
G w ardya moja zn a  karność; pozwólcie m nie tylko  
stanąć na je y  czele, a zobaczycie , i i  m i będzie p o ­
słuszną. Zrana rozeszła się pogłoska, iż gwardya  
przyjęła ofiarowaną am nestyą, a potem , że stoczy­
ła b itw ę z pułkiem Alcantara-, iiio jednak rząd w  
tey  mierze nie ogłosił. Rząd odrzucił żądanie 
gwardyi, aby Wyrok nakazujący jey rozpuszczenie, 
został cofnięty. M ówiono także, iż ca ły  korpus 
ruszył ku Siguenza lub Segow ii, dla złączenia się  
z tam ecznymi powstańcam i. W reszcie  'n ie  zm ie­
nił się jeszcze stan rzeczy.

Jenerał R iego , dowiedział się w  drodze o w y -

f adkach tuteyszych, w rócił w ięc, i przybył do sto ­
icy. Chodził po ulicach wydając okrzyk: N iech  
ży je  konstytucya! lecz m ały tłum  ludu p rzy łączy ł 

się do- niego. Z nim poszedł potem do zamku, i  
chciał w ziąć  K róla oraz rodzinę jego; ale mu się

*) Prado letn i zam ek królewski} je s t odległy 2 
m ile od M adrytu.
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nie udało: gw ardya bowiem stanęła w  Szyku do 
boju. Rozgniewany udał się do parku arty lieryi,
i  półkownikowi pełniącemu służbę kazał (strzelać 
granatam i d° zamku królewskiego dla zniszczenia 
stojących tam  dwóch batalionów gwardyi. Nie 
usłuc hał go półkownik, poczem Riego zapytał się: 
C zy  nie znasz mię W  Pan ? Odpowiedział pół­
kownik: Słucham tylko rozkazów Jenerała  M iril- 
lo, dowódzcy dyw izyi; poczem Riego  nic rtie mó­
w iąc oddalił się; lecz nieszczęściem dla siebie, spot­
kał jadącego'Jenerała M orillo , którem u oświadczył
i i  trzeba uderzyć na gwardyą, jako działającą prze­
ciw  konsty tucyi. N ie troszcz się t i  Pan u to by. 
naym niey  (odpowiedział mu Jenerał Morillo). Pil- 
n u y  raczey swoich bezkoszulników  i daiey poje­
chał.

Don Evaristo San M iguel, k tó ry  był szefem 
• głównego sztabu jenerała h iego  n a ‘wyspie León 

ośw iadczył municy palności chęć utw orzenia bata­
lionu, wspólnie z kilku oficerami połow ę płacy bio­
rącym i. Jenerałowie BaUasteros i /llava  udali się 
do parku arty liery i w San Gil dla zabezpieczenia 
go od wszelkiey napaści. 1,

Bataliony g w a rd y i, k tóre wyszły, w zięły z 
sob a chorągwie; a dwa bataliony pozostałe w zam­
ku, "wysłały jednę kompanią do koszar, Łby im tak­
że chorągwie do zamku przyniosła. ,

Nieustająca depatacya Stanów podałi przeło­
żenie Królowi, i i  teraz  wypada koniecznie tfżyć 
(dzielnych środków, i jeśli M onarcha tego nie u- 
czvni,W  tym  razie deputacya będzie musia.achwy* 
cić się sposobów, jakie konstytucya na podobne 
przypadki stanowi. Słychać, iż wspomni na de- 
pu tacya nie widzi dla siebie bezpieczeństwa w 
M adrycie , i ae nadzwyezayne Stany zwołane będą 
do K adyxu .

Lękam y się dziś wieczorem krw aw ych w y­
padków*: do kilku bowiem póików konstytucyynych 
posłano rozkazy, aby spiesznie do stolicy przy były. 
M arszałek polny O’ D ały , towarzysz Jenerała Rie- 
go , dowodzić niemi będzie. Korpus ten ina si£ 
składać z dwóch batalionów półku M ajorki, stoją­
cych w Sewilli i K adyxie, oraz z półku jazdy A l-  
tcantara, będącego w Ecija, i z 2ch dział z 5o arty lle- 
rzystam i. .

Nie .ośmielono się dotąd uderzyć na gwardya. 
B lizko ioo ludzi z półku A lm anza  wysłano na 
Rozpoznanie; powrócili, widząc ciągnącą przeciwko 
n im  kompaniją greńadyeiów,. . .

Post Scriptum, K ró l jest ciągie w zamku, 
-tłoczony i niejako oblężony przez woyśko osady.. 
Łiamknięto tak nazwaną bram ę n iąjęcą. Folk A l-  
m anzo  stoi przy  bramie zw anej Ż elazną . Niko­

g o  nie wpuszczają pa płac konsty tu cy jn y . Zam ek 
jest liczną strażą osadzony. W e dnie i w nocy 
w idać naywiększą ostrożność. Paląrea , naczelnik 
gier y Iłów z Medico i woysko konstytucyyne, pił­
am je parku a rty lie ry i przed brainą St. V incenz. 
.JWanarcha żądał od dowódzcy dywizyi, aby posta­
w iono działa w  zamku; łeoz tego nie uskutecz­
niono. Słychać- iż podziemnptni gankami chcą 

iK róla wyprowadzić z zamku. Oba bataliony gw ar- 
odyi mają go odprowadzić przez M anzanures do 
JPrado', tąm  Monarchii ma się złączyć z ił innemi 
batalionam i gw ardyi, i Z niemi udadź do Siguen* 
za , gdzie 700 zbroynycb ludzi, przybranych w 
m undury  milicyi, czeka na niego w celu' uprow a. 
.dzenia go za rzekę Ebro, i za granicę. W ątp liw ą  jesŁ 
rzeczą, czyli to bez oporu będzie. , A skutków  

Jk rw a w ego wypadku przewidzieć nie można. Pa* 
jryzki D ziennik Rozpraw  pisze , ,iż dwa woyska 
Stoją naprzeciw  siebie; jednem dowodzi M anilo, 
a  drugiem Riego. K ró l miał powiedzieć: M uszę  
.stanąć na czele ,gw ardyi, jeśli nie chcę dzielić  
losu Ludw ika XV*. Królowa jest w  nader przy- 
fcrem położeniu, Dędąć w pośród te a tru  woyny do- 
jaow ey .
' Do ty c h  wiadomości (pisze gazeta ber,lińska) 

^przyłączamy następujące^ w y jęte z Gazety codzien- 
iiey  (paryzk^ey pod d. io b. m. K ról hiszpański, 
w edług niektórych doniesień, przyjął prośbę m a- 

jficypainości, 1 udiljł się na ratusz. Inni tw ierdzą, 
*i?. nie chciał-rezw ólic na w arunki, k tóre jsi§ zdń-
, a tu y n o to ą . k rp ie .w s^  We zgadzały.

T u u c y a .
(z Dostrzegacza Austryackiegd) Stambuł, dnid 

25 czerwca. Podczas ostatniego tygodnia Roma* 
zanu, ustały wszystkie publiczne interessa, co się 
nieszćzęściem rozcią.ało  i do władz, czuwających 
nad utrzym aniem  Spokoynosci: Bezkarnie popeł­
niono rozm ane bezprawia .tak względem turkóWj 
jako też greaóW; śmiała banda złodziejów -.umówi* 
ła  się naw et okraśdź w nocy pałac Sułtana. Z  ho* 
jaźnią więc oczekiwano świąt B ayrąm ń, podczas 
k tórych muzułman! m ają większą n ii  pośpolicje 
Wolność, i cały lud jest vv poruszeniu. vVy nadek 
atoii okazał pronnosć tey obaw y. Na krótki cztfs 
przed vrspomnionemi św ię tam i, wyszedł fińnad 
\V . Sułtana, obęyfeujący raydjielnieysże przepjsy 
do utrzym ania porządku, stanowiący sńrowe i nić' 
zwłóczne kary źa nay m niejsze wykroczenie, i za­
lecający urzędnikom policyynym , aby szczególnie/ 
dawali bacżnosc na część miasta, gdzie chrzęści*' 
nie mieszkają; 'Przeszły święta spokojnie, a lube 
diugiego ich dnia blizko 3o,ooó turkow  przecil* 
gnęło przez Rera, udając śię podług dawnego zwy­
czaju na ćwicz dnia w ojskow e i ig rzvsia , odbywa* 
ne w obecności Sułtana, ń i kogo przecież ani W 
dómu, ani n i  ńlicy, ani n a ry ..k u , nie napastowa* 
no. Lud w itał Sułtana radośuemi okrzykami.
_ Niedawno przybyła tu wdowa po M y  Baszy 

Janiny,  i  jednym dueboy- nym chrztścńmsVińj,i bań* 
kierem żydem,którego zabi< • jey mąż użrWajf dp iiii** 
lessów pieniężnych. Przeznaczono dk a ie y w sp r  
małe mieszkanie; Jest nadzieja do wiedz*-m d'się °d 
uiey 1 orszaku jey o ukrytych skarb&ćh A le  go .

Urna 14 o. m. ódebrartó tu  prz*z dwóch ta* 
tarów  wiadomość, iż f |ota Bas*j  Egiptu wysadzi­
ła  80Ó0 woyska na wyspie K andyif a dnia >Q h 
m. przybył L/.au.sz (posłaniec sianu) z donicsi«* 
mem,' iz łiota egiptska 1 algierska uderzyła na 1° 
statków  greckich, płynących, z wóyskieiu do Kań* 
dyi, zabrała ^7 1 kilka ulbpi'a.

Podług najśw ieższych wiadomości od ChW" 
szyd  Baszy, jedeń z vhiukow A l ego Baszy m id 
poddadi tw ierdzę Cacoussuli, i bydź wziętym  V* 
nić wolą wojenną. j  ,

;* Di?ia‘ 20 b. m. zakazano tu  przedawać cbrze* 
ścian wziętych w niewolą. D.twniey już pod^* 
bnym  zakazem na -vtyspie Scio chciano dopomod^ 
nieszczęśliwym tameczny m m ieszkańcom ; lec** 
w krótce się przekonano, iż w obecnych okoliczno* 
sciach większe ztąd złe pochodziło. Cza* pokaż<b 
jaki powszechny teraz  zakaz mieć będzie w p łj'^  
na dalszy los schw ytanych chrześciam .

janczarów ogłosił łirm an W . Sułtan* 
względem niezwłócztiego reżbrojenid wszyslkicb
muzułmanów, niemającyeh lat 18 lub mających
przeszło 60 lat, co natychm iast uskuteczniono- 
Pochlebiamy sobie, iż środek ten  ma na celu pow­
szechne rozbrojenie ludu; jjrzyiemńe więc sprawił 
wrażenie na umyśle wszystkich przyjaciół po­
rządku. , ; , .

Ukończyły się układy z deputowanymi bo­
jarów wołoskich i m ultańsk ich , i odtąd codzitń 
dają dla nich uczty kosztem W . Sułtana; używa­
ją oraz zupełney Wolności; mogą chodzić po w
kich częściach miasta, i mówić” z kim chcą, t*0* 
dług zapewnienia' m inistrów tu reck ich , wkrótce 
ogłoszone będzie mianowanie Hospodarów Multa/t 
i W ołoszczyzny. Przed 8 dniam i w ydano/ńo^e 
rozkazy^ aby woysko tureckie przyśpieszyło swoje 
wyyście z obu ty ch  xięztw . .

Post Scriptum. Na kfótki czas przed ędey* 
Sciem poczty odbieramy Wiadomość, iż w rlócy t  
dnia 19 na 20 b. m. śżogi cios dotknął flotę tu­
recką przed wyspą Scio. Następńjące sątymćzH- 
sowe szczegóły tey  klęski: T rzy  statk i palne grec­
kie, przerobione na kupieckie okręty, i hiby ty tń ' 
niem nałądow ane, zarzuciły kotwicy- poił Th1" 
miana , i stały kilka dni blizko floty tureckieyi 
W yw iesiły  banderę a u s try a ck ą , i m iały zmy­
ślone pasporta austryack ir, lub leż zabrane 
k rętow i austryackiem u, nie doznały więc napaść 
od nikogo, i pozwolono im  zbliżyć się d. 19' b- ,rI' 
wieczorem do okręty  admiralskiego. W  nocy stat­
k i te  zapaliły okręt kapitana Baszy i dwa mniey* 
sz« ©kręty linijow®5 nie wiadomo' jeszcze, jakie®#
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nuiteryałami lub narzędziami. Ludzie będący na 
obu nm ieyszycb  okrętach lin iow ych  ugasili po /a ij  
b’c'z okręt, admiralski z kapitanem Baszą i w szyst-  
kienii ludźm i w y lec ia ł  na powietrze. CiałtT kapi­
tana Baszy znaleziono p ływ ające na morzu, i na­
zajutrz pochowano je W S a o .  D w a  razy już gre­
cy czynili  podobne zamachy, jęcz im się nie jida- 
b>. Teraz zaś musi :ii użyć podstępu ze szczegói- 
tHeyszą zręcznością.

Sądzić wypada', iż tu w  Stam bule  czynić  bę­
dą n a jw ię k sz e  w y rzu ty  kapitanowi Baszy za dłu­
gie bawienie jego pod w ysp ą  S a o ,  a los, jaki jego i flo­
tę jego spotkał, przypiszą wahaniu się lub m y l­
nym  'rachubom- Nie bez p rzyczyn y  jednak stał  
na jrdnem miej Sou-, a klęska, której doznał, i któ­
ra n ’t- miała zw iązku  z działaniem jego, mogłyby  
o;o była rów nie  spotkać d w ó m a . tygodniam i (prę-
uzey. Zawsze atoli śmierć jego jest w i e l k a  stratą  
dla Porty: da się uczuć nie ty lko w sterze” potęgi  
m orsk ie j  tu reck ie j ,  ale naw et ,na obradach D y ­
wanu. M ianow any następcą jego C ara  M eh m ed  
l?asza, k tóry  przed k.iku laty był, T opszy  Basza  
(jenerałem artyjleryi), Słynie z waleczności; lecz  
Zachodzi pytanie, czy li  zna dokładnie obroty* mor-  
sk-c; a że teraz znajduje się w P a tra s ,  ąamo w ięo  
■ oddalenie będzie szkodliwem z w ie lu  w zględów.

O d g ra n ic  tureckich , d. 2 i ipca.  Flota g rec ­
ka (pisze gazeta berlińska) stoi nieddteko tu reck ie j ,  
i czeka sposobności uderzenia na nię  i  przym usze­
nia do bitw y, którey turcy unikają. "O kręty  g rec­
kie zabrały statek p rzew ozow y i dw a ! i ' " ‘ 
przyjacielskie , p łynące do Stam bułu  
Chios ; i  - tam ecznym i mieszkańcami, przeznaczony­
mi w  niewolą; zaprowadziły je do K oryntu . F lo ­
ta egiptska z A lc z o n d r y i  przybyła do R kodus.  Jest 
na n iey  syn M eh.neda Ali  Baszy i 4oóo wovska  
mającego w y s i ą ś d ź  na pomoc Jturkom w  Kr  
P rzec iw k o  ńiey popłynęło 5o statków  
Okręty neutralne uznały ogłoszone

ry.,i m e-  
luparni z

nc

a ecie.
greckich.

,przez rząd
e partów tureckich, przez co daw -  

zamki 1 tw ierdze  na górach,pozbaw ione dówo-  
zyrwno8ci, w ki stce  się poddadzą.

grecki zamknięć  
ne 
zu

Stan  
dla greków
de in pod da u, a. uvyiciuz co  run 1 m odon .  Przvklad 
w A a p o l i  d i  R o m a n i a , gdzie osada turecka ze 
czwartą częścią Sprzętów swoich siadła na okrę­
ty  neutrąlne » do A z y  i mniejszej ponlyneła 
zmniejszył nieufność, jaką mieli do/ódzcy tu rec’ 
cy w  Coron  1 M odąn  w układach z grekami.' 
rei H o k l ?  wojska wysłanego na okrętach z Md-

T  lJ0CZlitku czerw ca w M is-
i " p r f v £ d "  ‘ " “ 'i "WfWjr » l r « . e  t.,k-

i eden • Kac/dnym dowodzćą tey wyprawy’Suasars&psS w l a r l v v  ,  f ^ - C w u r o c o r d a t o  k t ó -
kicruie j 'j ^c^ey baw i w  K o -  Kieruje działaniami

się  owszem , iż w  ty m  jeszcze roku Tessa-  
l ia będzie oswobodzoną od turkovb.

Dnia 2 lipca rozeszła się pogłoska w  B e l g r a ­
dz ie ,  i i  g r ecy .zd o b y li  szturm em  L a ry sse , s to l icę  
Tessalii. Podług l is tó w  z B ito g l i i ,  w oyna  w L p i-  
rzc, Tessalii i'Morei, prowadzi się coraz .okrpth iey-  
szyin sposobem. K to  się  dostanie w  ręce p rze ­
ciw nika swego, byw a zabijany. W y p a d k i na w y ­
spie Scio p rzy w io d ły  g fe k ó w  do rozpaczy, i w  zb u ­
dziły  w  nich dc cha bohatyrskiego. Jenerał N o r ­
m a n a  m iaP d. i 3 c zerw ca  przybydź pod A rta  i  
połączmy się z Suliotami.

' W  l A D O M O Ś C i  R O Ż M A 3 T  E.
Niedawno przybył poseł francuzki do Kassel.  

Żadnego tam dotąd posła od czasu przyw rócen ia  
Bourbonów, nie było. Ma 011 sobie polecone s z c z e ­
g ó ln ie j  staranie około sp r a w y  nabyw ców  dób’- sk a r ­
bowych w estfa lskich , dla k tórych  w szelkie  dotąd  

. w daw anie  się dworów* n iem ieckich  było dafenm e.  
W d n str u k c y i  jego w yrażono, ażeby się starał na-  
dadź wagę zasadom wzajemności, gdy p rz y w r ó c o ­
n y  rząd llurbonów zostaw ił  i Niemcófn posiadłość  
francuzkich dóbr stanu, które za rządu cesarskie­
go nabyli, oczekuje w ięc  tegoż saihego po przy*- 
w ró co a y m  rządzie heskim,

W  ]Jon ie  w ie le  um ów  na dostarczenie zna­
c z n e j  i l o ś c f  to warów jedwabnych zostało cofnio-  
n ych , a znakom itsi rękodzieln icy  oddalają' w ie lu  
robotników. Skutki te system atu zakazowego i n ­
n ych  państw, zaczynają c zy n ić  głębokie wrażenie  

vV roku 1809 w iele  okręgów węgierskich  przy­
łączon ych  zostało do utw orzonego przez Napole­
ona królestwa Iliiry&kiego, 1 pozostały przy niem ,  
g d y  królestwo to pow róciło  znow u pod panowanie  
austryaekie. T eraz  przez rozrządzenie cesarskie  
przyłączone będą do W ę g ie r ;  przez co, w yrażo­
no w jednym artykule, m iłość i  przyw iązanie  n a ­
rodu Węgierskiego bardziej  jeszcze podniesiona  
zostanie.1 V\ egry  przeto, jeśli je uw ażać będzie!  
m y  lako kray od reszty  cesarstw a a u str iack iego  
oddzielony, m ieć  będą w łasne brzegi morskie a 
F ium c  przyydzie  znow u do stanu k w itn ą ceg o ’ 

T o w a rzy s tw o  Wzajemnego uczenia

lrst
kich
ry jako prezes

zy stw o  Wzajemnego uczenia  w e  F r a n ­
k e r . y  w Al or er  w zią ł  obrót pom yślny  cy i  dawało w  przeciągu trzech lat naukę ido tv -  
>< Odbywają się ciągle układy w zg ię -  ciacom dzieci. " ^
ma tw ierdz  Coron  1 M odon.  P rzykład  “ VVe Florydach zaczęli się am erykanie c z y n ­

nie zaym ow ać upraw ą trzc in y  c u k r o w e j .
Powiadają, żc X ią żę  K an taku zen o ,  uda sie ja­

ko poseł grecki do Anieyy ki pó łnocnej.  J
Cesarzowi tureckiem u, podług zasad rządu  

państwa, wTolno jest codzień bor w }rrażenia poivo- 
dów, kazać przez ł7r /  (rozkaz gabinetow y) s y a c i ć  
czternastu poddanych; „gdyż s łow a sa Koranu- sa  
często tajemne pobudki i bozkie natchnienia  nr,! 

IrfAr-ycb K aliff  .

rooze.
rync te ,  zkąd 
w yjechać  nie 
z Suliotami, i 
c l i  oswobodzenia  
greckich

. ,  . K orpus je* 
wspornic' pokonać Chu 

Lpiru. Żńaczna  
z w o jsk iem , krąży od poi 

brzegach Lpiru, 1 cząstkow em  
derza na a i b o ń c z y W  tureckich, k W z vZadncv r-l..... .... 1 ■ .. ' L lev

wojennem i, lecz

Iney pomocy C hurSzydowi  Baszy  
1 ter w szych dni czerw ca  odebi 

longhi  wiadomość  
(N eo-P ą tra )  w  Tessa  
trzech Bejów tureckich  
■Rasza utracił 5ooo ludzi 
źródłach H e lla d y

0 ma się z łączyć  
’■jda  Bas?ę, 

tez ba okrętów  
o w y  jn a ;a przy  

w ylądow aniem  u-  
dla teg.0

iii.

dadż nic mogą. 
ah0/ u  Misso-  

1 z grecy  zdobyli E adru dsick  
_ Zabrali tóm w niewolą  
1 000 Spahów. H assan-  
w  bitw ie  stoczoney przy  

W naJ w ię k sz y m  nieładzie coi-
jeszcze \v  M w f  7' Spodziewano sięI zcze w  M iy o lo n g h i  przybycia  Go00 w o js k a  z

d ow ód ztw em  M a u ro  i ł  Jechałoś i*■ e I o p o n e z u , p od dow ództw em  M a u ro  M echalos  i 
W ło s  du  M a g n e .  Zawiedli się turcy  w  nadziei  
' ° 1eJ 1 Jż we dw óch miesiącach odzyskają G recyą.

dług których  K aliff  (Sułtan) p ostępuje , a k tórych  
p rzyczyn y  n ikom u z ludzi badać uie\volno.“

[z K u r ,  I V a r s z )  Haleb E f /e n d i  m ia ł pobra- 
tersku u ca łow ać  bojarów, będących zakładnikam i  
z Mą!tan i W o ło sz c z y z n y ;  ta judaszowska uprzey -  
rność oznacza, że za pocałowaniem  ,pastępuje s tr y ­
czek, jako już tyk-krotnie doświadczono, a n ied a­
w n o  Ń iążeta  .Morussi i Kalimąchi, nim  ich straco-- 
no, rów nież  przez w ysokiego  urzędnika Porty  byli  
serdecznie, pocałowani.

I*. Haub. lt  dowodzi, że gdy iv cza-ie  burzy,  
grzm ot słyszeć  się daje w e  3 sekundy po błyśnie-  
niu, chm ura ten grzm ot sprawująca jest odległą o 
ćw ie r ć  mili francuzkiey.

N a granicy  h isz p a ń T ie y  stoi ^teraz w-oyska 
francuzkiego 60,000.

W  S zw aycary i ma się  . znaydow ać doktor  
m e d y c y n y ,  żyjący  z dochodów m alcy  wioseczki, a 
niebiorący  żadney zapłaty od chory;ch, k tórzy  się  
t łum nie  zbierają do niego po radę; jednak p rzyy-  
muje w  podarunku nic innego jak Filiżanki porce-  
lan o w ę ,k tó ry ch  już. ma lak  wie le , że mógłby, od ra­
zu całą S zw ayćaryą  na k a w ę  zaprosić.

W o ln o  dru kow ać  F, N .  C o lańsk i  C z ł .K o m C e n i .  —■ w W i ln ie  <t> D r u k a r n i  R e d a k c j i ,



O y  t r  z  e z  e n i  e-
1 M ich a ł Z a le sk i b. P odkom orzy Rossieński 

Jen era ln y  Prokurator m assy  i fu n d u szó w  niele- 
tm e y  X ię zn ic zk i S te fa n ii R a d z iw iłłó w n y , zrobiw ­
s z y  w d a c ie  1821 w rześn ia  1 dn iu  za Ń .  276 z  
sukcessorarni zm arłego  Jó ze fa  M eiullów icza potem  
M erideisburga zw anego obywatela K azim ierskiego  
rachunek i p r zy zn a w szy  dla tych że  sukces&ctrow 
m ianowicie: H erszka , W o lfa , l i s z la  M endelsbur- 
gow  Brac:, 1 G inęli z  M endelsburgoto A skinow ey  
Z elrnanow ey sum m ę ogólną  1,2i4 cc. zł. 5 5 f p .  1 gr.\z 
m assy po zm a r ły m  X iqciu  D o m in iku  R a d ziw ille  
z a  rea lną , g d y  obok tego z  in n ych  stosUnkow zm a r­
ł y  M endelsbur g  skarbowi X ią żcćem u  su m m c  062 
czer. z ł. \ o f  p. 1 gr. z  procentam i praw nerni od 
roku  1806 sierpnia  22 dn ia  poliózać s ię  m ającem i 
z a w in ił , i o to sukcessorowie w yż  póm ieiiien i do 
Sądu  p rzyzw o iteg o  są pozw an i. P rzeto  g d y  su m ­
m a  dla M endelsburgow  zrea lizow ana  1,214 czer. 
z ł. 55 f .  p . i gr. na  odpowiedź m assie s łu żyć  m a, 
i  w  sw ym  porzą d ku  im  p rzya resz to w a n ą  je s t, ten ­
że  P rokura tor ostrzega Publiczność, by po w yższe ­
go ra ch u n ku  M endelsbur ga  sukcessorom w yd a n e­
go naw et p rze z  Sąd K o m m issy i R a d z iw iłło w śk iey  
w ie y le  dacie  1821 roku za  N refrt 4,2*35 za tw ie r­
dzonego , n ik t  n ien a b yw a ł, m a c ze y  niebezpieczeń­
stw a nabycia, i sku tk i onego, sam  sobie p rzyp isze . 
Jakow e ostrzeżen ie do G azet dla  w iadomości p u -  
blicznoy podaje. B a n  W iln o  1822 roku  ju fii 21 
dnia . Z a  prokura tora  M assy Izy d o r  Salrnono- 
w icz P len ip o ten t P ra w n y .

I  akowe ostzzezen ie m oże R ed a kcya  K u ry  era  
Jdtt. um ieścić w G azecie swojey. J a n  P etersen  
C złonek K om m issyi R a d ziw iłło w śk iey .

O b w i e s z c z e n i e .
1. T ry b u n a ł  Cywilny 1 Ins tancy i  W o jew ó d z­

twa. Sandomirsluego.
Po dokonaney rew izyi sw ey  kas iy ' i uczy- 

niooem w  te y  m ierze  do N ayw yźszey  Kommissyi 
R ządow ey  Sprawiedliwości przedstaw ieniu , na sku­
te k  tegoż, e m ocy re sk ry p tu  z dnia 12 kw ie tn ia  
r . b. do liczby 2926 zapadłego, a  w dniu 17 m a ­
ja 1821 odebranego, k tó ry m  polecono: aby  wszel­
kie realności, jakiey bądź n a tu ry ,  do sw ego skła­
du w daw nieyszey  epoce czyli do roku  1820 zło­
żone, s tronom  in teressow anym  w ydane zosta ły , 
postępując , podaje ninieyszem do publiczney w ia­
domości, i komu o tern wiedzieć należy, iż w  de­
pozycie Sądu swego znaydnją się składy z m ass na- 
s tępnyoh  złożone, a mianowicie:

1. M assa K azim ierza  Libiszewskięgoi a  z o- 
blign Anny K ochanow skiey na dobrach  Ostałowie 
h ipotekow anego na zł. pol. 38 gr. 2'S. ib.ze  s k ry p tu  
ręczn eg o  I* ab.aria Szaniawskiego na zł. poi. 6,000.

2. M assa X iędza Jana Koźmińskiego; a. z o- 
bligu urzędowego Zohi Skotnickicy  i Agnieszki 
K uczew sk iey  na dobrach  Szeligi h ipotekowanego 
na  zł. poi. 370 gr. ló i b. z cz te rech  ręczn y ch  
sKryptow a resp. 1. Zielińskiego dnia 9 7bris 
roku  1799 na czer. zł. 17, 2. dnia 9 w rześn ia 1786 
na  czer. zł. 17, i 5. K arola  W ygouow sk iego  pod 
9 września  1797 na zł. poi. 5o2, 1 4 W in ce n teg o  
W ie ląd k o  dnia 6 cze rw ca  1766 na czer.  zł. 12.

3 . Massa W o y c iech a  Malinowskiego z s k ry p ­
tu  M ary an n y  MsZaneckiey n a  zł. poi. i ,3o6 gr. n  
wydanego.

4 . M assa Antoniego M ikuławskiego z dwócli 
sk ry p tó w :  ło m asza  Alikuławskiego resp. na zł. 
poi. 20,385 gr. 19, i 27,106 gr. 2.

5. M assa Józefa Malczewskiego z sk ry p tu  S ta ­
n is ław a W asilew skiego  na zł. poi. 3 4,927 wydanego.

6. Massa Izabelli M ałachow skiey z sk ry p tu  
ręcznego  T ad e u sza  Czackiego na zł. poi. 200,000, 
tudz ież  z oliligow resp . a. Ignacego K ochanow ­
skiego na dobrach  Brzozowo hipotekowanego na 
zł.  poi, 7.293  gr. 19 b. X aw erego  Rogayslciego 
n a  dobrach  Łom no h ipo tekow anego  na zł. poi 
7,293 g r .  19, e t  c. K a ta rz y n y  M ałachowskiey na

zł. po!. 782 gr. 22 na dobrach  Borkowioe hipote* 
kowanego wydanych.

7- Massa Józefa  M ałachowskiego: a. z doku­
m en tu  zas taw y  dóbr P rzep io ron  a; b. zapisu sum- 
rt;y 700  zł. po/, na w yderkafie  i c. z 10 sztuk  kwitól? 
na podniesione z depozytu austryackiego  summy.

o. Alassa M ary an n y  M atuszew iczow ey: a- 
z zapisu dożywocia m iędzy T adeuszem  i M a r y  
ahną  M atuszew iczam i; b. z zapisu sum m y zł. pól- 
4)207 gr. 9, przez  T adeusza  M a t  us ze wi ot a n» 
rzecz  n ie le tn ich  sw ych dzieci uczynionego i c. 
z in te rc y zy  przedslubney pomiędzy Ignacym  DeA* 
bmskim 4 M aryanną  Prebeudow ska.

, ,  9- , ^ ? 5sa ^ana M ałachowskiego z skryp­
tu  Jozefa N owakowskiego na zł. pol. 4 ,4 o g g r.  . 5. 
u- u \° 1\ . M,a‘sa ^ k c e s s o r ó w  J ^ w i g i  z D o b e u e ó -  

skich M ikuław skiey  z sk ry p tu  Jadwigi Mikuław* 
sk iey  n a  zł. pol- 1,060 gr. 7.

u .  Massa D oro ty  O s t ro w s k ie j  z obligu An­
ny  K ochanow skiey na dobrach O sta ław ie  hipote- 
kówanego na  zł. pol. ?2o g r .  23 wydanego.
„ ^  e t a fS‘’1 , Ailt0>1f-80 f Blbwnny  Obabskichz obligu akotn ick iey  1 K uczew skiey  na zł. pol. 455 
g t .  4 , na dobrach  Szeligi hipotekowauego.*

10. M assa S tan is ław a Ogrodzińskiego z in­
s t ru m en t  u k a u c j i  p rzez  M a ry a n n ę Ogrodzińską
w t.łi'  P 700 8r" 10 Ra rzecz meletmch rlaieci wystawionego.

i t .  Massa Xięd*a Sabe&tyana Pisalewskieao
r  i a T  *1  ItutJińskiego i e sp .  „a  Ł
pol. 8 ,0 0 0 1 Jana Michalczewskiego na zł. poi. 9.600.

. ftlas5a A nny  z Szydłowskich Pctkanskiev

i.  W  sklepie że la zn y m  na  Im baracli p od  z a ­
w ia d yw a n iem  N ow ackiego, zn a yd u je  się szkło  w  
n a jle p s zy c h  g a tunkach  b iałe , p ó łb ia łe  i zielone  
do p rzed a n ia  sk rzyn ia m i, je że lib y  kto ż y c z y ł  sobie 
kupować m oże onego dostać za  p ó m iern ą  cenę.

„ „ ' Am iy z Szydłowskich P o tkam kieyz zapisu summ respective- „1 i - 1z-z zzz \  1 apccŁive. a. 200,000 zł. pol. 1 b.

16. Massa G abryela  Popiela z zapisu kAiirvi 
p rzez  Izabellę Rogowska na zł. pol. 00 ,000 .

17. Massa F ranc iszk i  P iskorskiey  z  skryptond 
a. S tan is ław a W asilew skiego na ał. poL 4o,000 
e t  b. tegoż VV as/iewskiego na zł. pol. 1 1,35a gr. 20.

10. M assa Pelagii S tadnie ki ey: a. a kwitu 
A ntoniego Stadnickiego na sum m ę posagową zł- 
poi. Do,000; b. z zapisu tegoż Stadnickiego na sum ­
m ę zł. poi. 100,000 na rzecz  Pelągii S tadn ick ie j;  
c. z zeznania długu 3o,ooo zł. pol. pnęez A ntonie­
go Stadnickiego na rzecz  m assy; d. z in te rcy zy  
da ty  2 x lutego 1788 e. z zapisu ał. pal. 720 n* 
rzecz  Pelagii S tadnickiey.

19. M assa Ludwiki z Załusk ich  Szaniawskiej" 
z obligu K azim ierza  Młodeckiego na dobrach  Gawa- 
r r y n a  h ipotekowanego na zł.pol. 892 gr. a, wydanego-

20. M assa A lexandra  P o tkańskiego  z in s t ru ­
m entu  kaucyi zł. pol. 60,000 Karola Potkańskiego 
na rzecz massy.

21. Massa F ran c iszk a  Rogowskiego z doku* 
m en ow  jako to: a. z skryptu : S tan is ław a Sie- 
kiersxieg0 na zł. po!. 9 ,65* gr. 17; b. z 6ciu k w i­
tów  n a  zł. pol d , 2 o 8  i  <3. (C t ran sak cy i  między 
lo czy sk im  1 Roguskim. ’

22. M assa A dam a Rakowskiego: a. 7, obligu 
A nny  Kochanowskiey na dobrach Ostałowie hi­
potekow anego na zł. pol. 19 gr. 6 e t  b. z skryp­
t u  Ignacego Kom orowskiego na zł. pol. 42,000.

2.0. M assa S tanisław a Rozbickiego z 17 sztuk 
sk ry p tó w  ręcznych  na zł.poL55,744 gr i 5 w ydanych.

. . y*assa Michała Sienkiewicza z skrypt*1 
Alacieja Kossowicza na zł. pol. 7,509 gr. 28.

ab. Massa n ie le tn ich  gukcessorów SkorkoW - 
skich z in s t ru m en tu  kaucy i przez  opiekuna n a  
rzecz  nieletnich w ystaw iońey .

26. Massa G rzegorza  Szur miń śkiego: a. z sk ry p ­
tu  l la la ła  R aczyńskiego na zł. pol. 55,162 i  obli- 
gacyi au s try ack iay  na zł. pol. 1,920.

27. Massa kap itu ły  sandom irsk iey  z obligu 
Anny Kochanowskiey na  dobrach  O s ta ław ie  hi­
potekow anego na *ł. pol. 83,^gr. 8.

28. Massa K azim ierza Swiderskiego z  obligt* 
A nny  K ochanow sk ie j  na  dobrach  O sta ław ie  hi­
potekow anego na  gr. 4.

29. Massa Xiędza Kajetana Sołtyka: a. z sk ryp­
tu  K azim ierza  Młodeckiego na zł. pol. 54,000, 1 
z obligu tegoż Kazimierza M łodeckiego na  zł.pol- 
734. gr. i 5 wydanego i n a  deb rach  G aw o rzy n  hi­
potekowanego.

30._ M assa Salomei Scibornwskiey z obh§u



Kazim ierza Mładeckiego n a  zł. pci. 1,71s gr. 3 
Wydanego i na dobrach (Jaw orzyn  hipotekowanego.

3 i. Massa W incen tego  M ireckiego z obligu 
Kazimierza Mładeckiego na dobrach G aw orzyn  
hipotekowanego na zł. poi. 0,229 gr. 29'.
. .02. Massa Rafała , bzozepanoWskiego z zapisu

kaucyi zł.poi. 634 gr. 2± przez Karolinę Szczepanow - 
ską na rzecz  A nnySzćzepanowskiey wystawionego.

W z y w a ją  się za tem  wszystkie s trony  in te -  
*essowane, m ieniące się posiadać ty tu ły  p raw n e  
do podniesienia k tóreykoiw iek  z mass pow yżey 
przerzeczonych  dla nich służyć mogące, aby p rzed  
ich re łfe re n te m  Józefem Siekierskim Sęd.-.ią T r y ­
bunału ty mieście Radom iu mieszkającym, z dowo­
dami ich p raw a  należności usprawiedliwić zdolne­
mu, osobiście lub przez umocowane osoby s taw ili  
Się, i onerrni w raz  z swym  żądaniem tak o w e  złó- 
zyli, poczęm T ry b u n a ł  względem wydania w szcze­
gólności żądanych mass, to  co z p raw a wypadnie 
zadecyduje. Do s taw ienia się takow ego przed wy- 
Żey w zm iankow anym  re łfe re n te m  term in  dla m ie­
szkających w kraju 3ch miesięczny, zaś dla m ie­
szkających za krajem 6cio miesięczny óznacza się, 
k tó ry  od da ty  pierwszego ogłoszenia w gazetach  
publicznych zakreśla z ty m  rygorem  , i2 gdyby 
ze s tfon  do k lo reyko lw iek  z mass w yżey tiadune- 
m o n y e i  in te re s o w a n y c h  na oznaczonym term inie  
n ik t  nie s taw ił  się, tak o w e z mocy a r t ,  u 3 Ko- 
cilxu Gywilnego do windykaeyi oneyże prokura- 
to ry i  Jeneralney K rólestw a Polskiego oddaną zo­
stanie, a naowczas wszelkie z ta d  wyniknąć m o­
gące s t r a ty  lub szkody, s trona m estaw ajaca svvev 
winie przyznać będzie musiała. *

(podpisano) W a le n ty  Osłayyski Prezes.
Ciswicki Sek re ta rz .

/ ja zgodność B. W ilkowski.

1. T ry b u n a ł  Cywilny 1 Ins tancy i W ojew ódz-
tw a  SanciomirsJaegot

Po dokonaney rewizyi sw ey kassy, i uczy- 
nionem w t.ey mierze do Naywyzszey Kommissyi 
R ządow ey Sprawiedliwości p rzedstaw ieniu , na s k u ­
tek  tegoż z mocy re sk ry p tu  z dnia 12 kw ie tn ia  
1821 Nro 2926 zapadłego, a w dniu 17 ma.a 1821 
odebranego, k tó ry m  polecono, aby wszelkie r e a l ­
ności jakieybądź n a tu ry  do swego składu w  da 
w m eyszey  epoce, czyli do roku  .820 Mozone, at™ 
nom m teressow anym  wydane zosta ły , postępując 
poda,e nmieyszem do publiczney w udom os u * i 
komu o tem  wiedzieć należy, iż w depozycie Sadu

Jetana Gandeckiego 1 Salome,? Sumowskii wydane.

w  d e p o z y c i e  r ° yiaCChai IJfla,szkicn' ‘c*a mająca 
n a  zł. Doi ' i k W  m ałżonków  Chm ielewskich 
Zł. poi.  2 irp ’,OCl°  *, ° 1 8 , f nny  Kochanowskiey na

3. Massa Jó^Y* )rYr Sta*0W'ie hipotekowany.
dai'tca się z gotoiviVnv K ^ lec,ńskich »W»-

• . 4- M assa Xiedza J ó z e fa  łc m ledzM au3tl7 a c k ą .
t o ^  przez Daszlcieif OZe*a Kwiecińskiego z sk ryp -

I L . l i U w i i L
Chowicea n.i zł. 0 J  n*k,eS°> Sosnowskiego, i Sza- 

5. Massa w ydanych. °  ’

«  ?arburŁ----bifgu
8° wystawionego 1 na dobrach 'kT * P 0urzyńskie- 
potekowanego. aoljrach Krzyzanow iec hy-

ŁHga naA!™ sa73 C,za T °masza Ćwiklińskiego z o- 
sfawionpoo „a doł1’^ ^  Kochanowską w y -
gn . z gotow  nv i "  3 0 1 - ° S t a W i e  K p otek ow an e-

*» T  a. p ó i . l “ io d " “- ' * sk r3 ' 1”
ha zł nol a Sa ^gr,a'/Cg °  Zakrzewskiego z obligu 
8° Wystawień ^r’ 32 ł>rf ez Kajetana Dobrzyńskie- 
Potekm uueg °  1 na dobrach Krzyżanowice hy-  
g o l .  2 , , au‘ g o ’ kudz,ez z gotowizny miedzią zł.

l0 - Massa Józsfa Kruka czyli Braykowskiego

z obligu na zł. poi. 37 gr. 4 przez Annę K o c h a­
nowską wystawionego i na  dobrach Ostałowie bypo- 
tekow anego z gotowizny zł. poi. i g r .  1 8 . -mied/ią.

u .  M assa A ndrzeja  Strugalakiego ź obligu 
na zł. poi. 19 gr. 9, i przez A nnę K ochanow ską  
Wystawionego i na dobrach  Ostałowie hypo teko- 
wanego, z gotowizny zł. poi. i 4 . gr. 18 miedzią.

"12. M assa Józefy NieSzozerskiey z obhgu 
Anny Kochanowskiey n a  dobrach Ostałowie hv- 
potekowauego na zł. poi. 2 gr. 12 z go tow izny  
zł. poi. 2 m iedz ią . .

15. Massa Jakóba Sadowskiego z obligów ja­
ko to. a. K a je tan a  Dobrzyńskiego na dobrach 
Krzyżanow ice hypotekowanego, na  zł. poi. 280 g r .  
2^ i b. Kaspra Jabłonowskiego n a  dobrach G o w a -  
rzowie hypotekowanego na zł. poi. 558 gr. i ,  t u ­
dzież z gotow izny zł. poi. 60 gr.  12 miedzią.

i 4. Massa Tadeusza  W a g n e ra  ze s k ry p tu  
A ntoniny  Jaszewskiey na' zł. poi. 2,700.

i 5 M assa P aw ła  Koaiarskiego z obligu Filipa 
Koldowskiego na dobrach W sola  hypo tekow am  go 
ną zł, poi. 000 z sk ry p tu  Borucha Goldmana n a  
zł. poi. 4 000, i gotowizny zł. poi 3 miedz ą.

16. Massa W alen tego  Dudkiew icza z obi gi* 
Anny Kochanowskiey na dobrach Ostałowie hy ­
potekowanego na zł poi. i 5 gr. 5 i z gotowizny zł. 
poi. i gr. 4 miedzią.

17.' F ranc iszk i W yszom irsk iey  z obligu A n n y  
Kochanowskiey na  dobrach Ostałowie h y p o tek o ­
wanego na zł- poi. 8 gr. 18 i gotowizny m iedzią 
zł. poi. 6 gr. 8.

18 Massa Bartłom ieja Celejowskiego z obligu 
A nny Kochanow skiey na dobrach O sta łow ie h y ­
potekowanego na zł. poi. 10 gr.  10 i z go tow izny  
miedzią zł. poi. 142. (

19. Massa Jana Jaszew skiego z obligu na  &I4 
poi, 8 gr i 8 i  przez Annę K ochanow ską w ys taw io r  
nego 1 na dobrach O sta łow ie hypotekowanego.

20. M assa R afa ła  Zbidniowskiego vel Ż ó łtow ­
skiego z gotowizny 5oo zł. poi. miedzią au s try ack ą .

2i- M assa Xiędza M arc ina  Porczyńskiego 
z gotowizny zł. poi. i ,4 6 i gr. a3$.

22. M assa X iędza F ranc iszka  Biennera z obli­
gu urzędowego na »ł. pol. 189 gr. 3 przez  Sko t­
nicką i K arczew sk ą  wystawionego, i z go to w izn y  
zł. pol. 2 gr. i 4 miedzią.

. 23. Massa S tan is ław a O żarowskiego z oblio 
gów jako to: Anny K ochanow skiey na dobrach  
Ostałowie hypotekowanego na zł. pol. 180 F -hpa 
K oldow sk iego  na dobrach K rzyżanow ice hypo te ­
kowanego nz zł. pol. 172 gr. 24, tudzież  z go tow i­
zny gr 25 miedzią.

24 M assa D epozyt mass z M ag is tra tu  R a­
domskiego przeniesionych z obligu A nny K ocha­
nowskiey na dobrach Ostałowie hypo tekow am  go 
na  ogólną sum m ę zł pol. 267 gr. i 5 złożony, do 
którego szczególne należą massy jako to: 

a  Massa Sukoessorów  H o lf s ta r te ró w .  
b A ntoniego  Nowakowskiego.

' c K aro la  Falk.
d  Ignacego Gorzkowskiego.
e P a w ła  Ju rka .
j  Słodzieńskiego:
a 5. M assa  Jana  K rem  z obligu A nny K ocha­

nowskiey na dobrach Ostałowie h ipotekow anego 
na  zł- pol. 22 gr.  2 i i  i  z go tow izny zł. pol. i 5o 
gr. .8 miedzią.

26. M assa Xiędza Józefa W yszkow sk iego  
z obligów respec t.  Ludwiki Radzimińskiey zł. pol. 
1,469 1 Anny Koi hanowskiey na dobrach  O śtało- 
w ie  h ipotekow anego na zł pol. 198 gr. 11.

27. M assa Xiędza S tefana Z akrzew sk iego  
z obligu Anny K ochanowskiey na dobrach O sta ło - 
w ie  hipotekow anego na  zł pol. 216 i z go tow izny 
zł. pol. 1,276 gr. 3 mżedzią au s try ack ą .

28. Massa N .ędza Ignacego Klockowskiego 
z obligu A nny Koohanowskiey n a  dobrach O sta ło­
w ie  hipotekow anego na zł pol. 188 gr. 19 i z go­
tow izny  miedzią zł. pol. 1 gr. 28.

29. M assa  X iędza Józefa Stoczewskiego z 
bligu Jana Gomul.ńskiego na zł. pol. 529 gr.  2 } i 
Z gotow izny miedzią zł. pol. 1 gr. 28.

30. M assa F ranc iszka  Dobrakowskiego z obli­
gu Józefa Popiela na dobrach Młodytue h ipo teko ­
wanego na  z l  pol. 267 gr. 12.
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3 i.  M ass a  m a i w  p o łą c z o n e  x?ęży Józe fa  S t a ­
rzy ńsk ie go ,  i Józefa  R a s z k a  sk łada jąc y  się z s k r y p ­
t u  x ie d z a  Sko tn ic k i ego  na  zł. poi.  S.ooo i z g o t o ­
w i z n y  zł. poi. 5 10.

3 a Massa J a n a  i M a r y a n n y  W ę d r y c h o w s k i c h ,  
Z s k r y p t ó w  An to n ie go  i K a j e t a n a  VYędrychow-  
sk ich ,  tu dz ie ż  C y p r y ^ n a  K o w n a c k i e g o  i J u s t y n y  
S z w e y k o w s k i e y  na  zł. poi. i .204; gr.  9 w y d a n y c h .

35 . M a s s a  S t a n i s ł a w a  S ie nn ic ka  go ż*kvroty 
zł .  poi. i c f *  g r .  id go to wizną .

34 . Mas  a Rucf i l i  B o r u c b o w e y  z g o to w iz ny
i \ .  poi.  5p gr.  G.

35. M&ssa X iędza  W a l e n t e g o  K o n a ro w s k ie g o  
z go tow izny zł poi. 70 gr .  26.

3 6 . M a s s a  X e d z a  S z y m o n a  Tymo wskiego  
z  go t o w i z n y  zł. poi. 2 8 .

37 M ass a  W i n c e n t e g o  Pom iano wsk iego  z o- 
bl igu na zł. p o i  1,570 p rz e z  J a n a  G a m u l m , k i e g o  
pod  d n iem  5 l i p c a ' i : 5i 4 ro k u  w y s ta w io n e g o ,  1 ud 
d o b r a c h  S t a ros ied l ice  h po le k  cwanego*

W z y w a i ą  się z a t e m  w szy s tk . e  s t r o n y  in le-  
r c s s o w a n e ,  m  - n  ące  s ę  posiadup t y t u ł y  p r a w n e  
do podniesienia  któjfe-yhótwiek z m ass  p o w y ż e y  
p r z e r z e c z o n y c l l ,  dla no h służy Ć mogące,-  aby co 
do m ass  od X. 1 do N 3o w łączni e  umieszczony ch -  
p r z e d  ich  r e f e r e n t e m  S i .m s i . iW e m  L u b i - n i e c k  in 
Sędzia,- zaś od >N. 3 i d - 07 w łą c z n ie  p rz e d  K i a -  
szkow"skim A ss eso rem  T r y b u n a ł u  t u t e y s z  go 
W mieśc ie  R a d o m  u mięśzkające itu ,  z d o w odam i  
i c h  p r a w a  n a le żn o ść  u s p r a w i e d l i w i ć  zdolrierm, 
osobiści:  lub p rz ez  u m o c o w a n e  o io by  s t aw i l i  s ę ,  
i o n y m ż ę  w r a z  ą s w y m  żądani em  t a k o w e  złożyli ,  
p oc ee in  T ry b u n a ł  względem'  w y d a n ia  w w c z e g ó l - . 
nośc i  z a d a n y  h mas-  t o  co z p r a w a  wypadnie za­
d e cyduj e .  Do s ta w ie n ia  sję t a k o w e g o  p r / e d  v  y  
Key w z m i a n k o w a n y m i  r e f e r ,  n t a t p i , t - f r l t in  cila 
m i e s z k a j ą c y c h  w k r a  tu t r z e c h  m i e s i ę c z n y ,  zas 
d la  m i e s z k a j ą c y c h  za k r a ) - m  sZeśooini  s t c z n y  
o ż n a c z a  się,  k t ó r y  od d a t y  p ń r w s z  go cgl sz fn ia  
w  g a z e t a c h  publ icznych ,  zakreśla-  z t y m  1 go rem,  
iż  gd yby  ze s t r o n  do a t ó r e y k o iw  h k Z mass  wy-  
eey n a d m i e n i o n y c h  n i t f r e s sow  any c h  n a  czDaczo  
n y m  te r m in ie  ruk t  n-e s t a w i ł  się, t a k o w a  z mocy 
a r t .  113 k o d e x u  cyw i ln ego  do w m d y k a c y i  oneyże  
P r o k u r a t o r y i  Jen t  r a i m y  K r ó l e s t w a  P i l sk i ego  o d ­
d a n a  z o s t a n i e ,  a p aó  wczas wszelkie  z t a d  wjn>k-  
ii.jć m o g ące  s t r a t y  łub  sżk ódy  s t r o n a  r i ies tawają-  
c a  swev win ie  p r z y z n a ć  będzie mus ia ła .  R a d o m  
dnia  17 maja 1622 r i k u .

(podpisano) W a l e n t y  O s ła w s k i  Prezes.
Leon Cisw' icki S e k r e t a r z .

Z a  zgodność  z o r y g i n a ł e m  n a  p ap ie rze  bez
s t e m p l a  p i s an y m  św ia d c z ę .

(podpisano)  Ciswi ck i  Sekretarz.
Za zgodność  B VMdkoWsh ,

3  T r a n A ^ l  1 A k t ó w  S ą d u  A u d w o i  . ' g "  O c t r -  
h o fg i-  r ich tu  K u r la n d zk ieg o "w  spraw ie  ko n ku rsy  Y '  
m y  dobr  Ł u u k i c s y  1 K u r t i m u y i y .  D n ia ło  s<ę 
d n ia  5 o j u n i i  r a z  2 roku  n s.

P o d ł u g  U ’a z u  J e g o  Im p e ra to r sk ie y  M o ś c i  
S a m o u  łc .dnącego ca łą  R o s s y ą  «£ . d r .  etc.

O g ła s z a ■ S ą d  Z a d w o r n y  O b tr h o j  g ie r ic h t  
K u r la n d z h i  n a s tę p n y  w y r o k ;

G d y  M iń s k i  K a s z t e la n  j e n e r a ł  le i tn a n t  b y ­
ł y c h  w o j s k  po lsk ich  i  ka w a le r  G ruJ S t y m o n  Z a -  
b ie ł ło ,  suplikuyąc O b e r c h o fg ie r k h to w i  p r z e d s ta w  ł.

1, Z e  te n a  żą d a n ie  1 doniesienie  Ł a u k ie s k ie -  
g o  .’K a r t z m u y  i k i e g o  k o n ku rso w eg o  k u ra to r iu m  w y ­
rok iem  z  d n ia  i 6  sept m bra  r. b. c a p r t i c z o n e  d. bra.

a , J a k o  to  w  M i/ is k ie y  G u b -r m i  w  Ih u m  ń - 
sk im  pow iec ie  s y tu o w a n y  z a s ta w n y  m a ją te k  C e- 
la k o w  i  1 O s k i e r c z y ń s k i tg o  konkursu  z y s k a n a  częśc  
S z a c k a ,  j e g o  s ta r s ze m u  sy n o w i  G r a fo w i  A n to n ie ­
m u  Z n b i e ł o w i  n a lę źą .

b, A  z a ś  w  le y  s a m r y  G u b ern ii , w R e c Ł y c .  
k i t m  p o w iec ie  s y t u o w a n y  m a ją t e k  L i s t j in o w  j u z  
od  la t  k i lk a  sp r z e d a n y m  jest .

2 ,  A  ie  m a jo r  J ó z - J D r o g o s ł a w  von  B u c h o -  
w iecki,  r z e c z o n y  w r o k  w  g a z e ty  L i te w s k ą  K u r y  er

z w a n ą  n ie ty lk o  umieścić, ale t y m  w ię c e y  słowo  
zaprzeczen ie  n a  sekw es tra cyą  p r z e is to c z y ć  w  t ł u ­

m a c ze n iu  sw ó j  om w a z y  f się, j a k  z a łą c z o n y  excin-  
p l a r z  r z e c z o n e y  g a z t t y  IV. i 48 z  d n ia  12 xb rd  
1 8 2  s  d o w o d z i , d la  c zeg o  za n o szą c  a p e l la cyą  od 
te g o  w y  roku  u p r a s z a ł .

A b y  z r e k ty f i k o w a ć  i zn ieść  z  dobr j e g o  wid-- 
sn y c h  za p rzeczen ie ,  a m ianowicie  z  dobr izm u nie- 
n a le ż ą c y c h , c zę śc ią . j u z  s p r z e d a n y c h , ’ częścią jeg o  
s ta rszem u  s y n o w i ,  wcale do Ł a u k ie sk ic h  interesom  
n ie w c h o d z ą c e m u  n a U Ł ą c y c h ,  ja k o  to L is i j in o w d  
C ie la ko w a , części. S z a c k a  , i s tosow ne do ■ trgo  
w y d a ć y e k w i z y c y e ,  j a k o  i w zg lę d e m  n i e g o d z iw e ­
g o  7 f a ł s z y w e g o  a p u b l ic z n y  k r e d y t  n iszczącego  

/ um ieszczen ia  w  L i t e w i k i e y  g a ze c ie ,  p r z e z  co one- 
m u  n n y is to tn ie y  p o ło ż o n a  p r z e s z k o d a , do j a k i c h ­
ko lw iek  b ą d ź  u k ła d ó w  z  k r e d y to r a m i  Łcuikjeskie-  
m i ,  g d y ż  p r z e to  n iepodobna ontrnu b y ł o , d z ie r ­
ża w cę  na dobra  sw oje  zna leść  alba lakow e z a s ta ­
w ić ,  i końcem usku teczn ien ia  w x m  a n to  w ane  g o  t a ­
m /a r  u, p i e n ię d z y  so fie  dostać , ż ą d a  ahy b y ło  d o ­
zw o lo n o ,  publiczności o z im y m ić  p r z e z  podobne ii- 
m e  szczenie  w  g a z e ta c h , p r z e z  coby  owo poprzed-  
n ic ze  uni j s i . c z e m e  w  g a ze ta c h  w  is to tn ych  punk­
tach  obiasnić, i z n iw e c z y ć  mocen b y ł ,  o ra z  aby  
j r m u  zo s ta w ić  w o ln y  regres  do  n iep raw nego  m »c-  , 
ren ta  fa ł s z y w e g o  t/óm aczen ia .

P r z e to  r t k w i  ru ją  się w e  ty l k o  " M i n k a  Gu- 
berska I le je n a y a  stosownie do r z c t i i u - v  p r u i t f  
J W .  K asz te lana-  M iń s k ie g o  G r n e r a łh d n a n ta  b f  
ły c h  W o y s k  P o lsk ich  i K a w a le r a  S zy m o n a  Kable!" 
ty ,  a b y  dobrft j e g o ,  a m ianow ic ie  C e  la kó w , i c zę ic 
Sia:.k<i s tą rszeo m  syr .aw i j e g o  G r a fo w i  A n t o n i ­
mu Z a b i e l a n i  na leżące , i m a ją te k  L  d f in o w  
k i lk u  la t  s p r ze d a n y  od  w s z e lk ie g o  z a p r z e c z e n i  
u w o ln  ć) p o n iew a ż  n a  ten r a z  ty l k o  takow e  d o b r i  
za p rze c ze n iu  b y 'p c d p a d a ły ,  g d y b y  te g o  p c t r z t b ł  
w y m a g a ł a  i  one saniemu JPV. K a iz te lanouH  ni"  
l e i a ł y ,  p o m im o  te g o ,  ka żd em u  in teres  mpjącetn11 
do konkursu  Ł a u k . ć t k i t g o  1 K u r t z m u y z k i e g v , 
k o l w i m b y  on b y ł 4 co się w a ż y ł  sam o w ła d n ie  w ) "  
rok  O o tr h u f  g ie r ic h t  u '  z  d n a  16 s t p t m b r a  roku 
z e s z łe g o  w L i  w sk ie  g a z e t y  K u r y - r  z w a n e  um l t " 
sczać , ta k o w e g o  s a m o w ła d n e g o  p o s tę p o w a n ia 1*1'  
kazuje. s ę tent b a r d z i e y , ile  ze O b e r c h o fg ie r y e M f  
w cale  tego  m e  w y r o k o w a ł ,  a b y  w y r o k  z  d n ia  ** 
sejitembra roku  zc szL  go  k tó r y m ,  j e d y n e  za d e c j '  
dow ane b y ło ,  za p rze c ze n ie ,  na  d o b ra  G r a fa  S z f '  
m ona  Z a b i e ł y ,  m e  za ś  aby t a k o w ą  d e c y z y ą  ł  U* 
b h e m o ś c i  o g ł a i z a ć p r z e z  g a z e t y ,  t f l k a  z a d e c y d o ­
w a n o  b y ło  £e p r z y z w o i t e  w ła d z e  do u sku t  c zn i f '  
n .a  d e k re to w a n e g o  p r z e z  O b e rh o fg ie ry c h l  zapr*e ‘ 
ck*n ia , re sw iro w a n e  b y d ż  m ia ły ,  1 t y l k o  ty™ sa" 
m y m  u ł a d z o m  p r z y z w o i t y m ,  stosownie do p r i e d '  
p isa n ia  zos taw iono  by ło ,  w y r o k  O b tr h o fg ie r y r b '  
tu ,  n a y p r z y z w o i t s z y m  sposobem uskutecznić . łd r e \ 
s i c i e  zo s ta w u je  się J k V .  K a s z te la n o w i  G r a f o ^ 1 
Z a b ia ło w i  w sze lk a  p ra w n o ść  p rze c iw  n c ta ry u s z  
w i  W a l t e r o w i  t a  f a ł s z y w e  p rze t łu m a c ze n ie  Ober- 
h o fg ie n c h t s k ie g o  w y r o k u  z  d n ia  16  septembr  
z e s z łe g o  roku ,  g d y ż  w  r t e c t o n y m  w y r o k u , rtl' 
g d z i e  nie w zm ia n k o  w  ano , o za p r o w a d z e n ie  sekib1 
s tracy i)  t y l k o  o za p rze c ze n iu  r zec zo n a  b y ło ,  s e f  
f e ’t r a c y a  za ś ,  a za p rzeczen ie  w cale  o d  siebie stJ  
r ó ż n ią  i  o d d i ie ln c  sobie, z a  sobą, p o c ią g a ją  skulk ■
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